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Przegląd polityczny. 


Książe Bismark doczekał się nareszcie 
w Berlinie przyjazdu cesarza, u którego 
natychmiast miał posłuchanie. Trzy ważne 
kwestje zajmują teraz kanclerza niemiec- 
kiego. Po pierwsze petycja miasta Strass- 
burga, w któréj ludność prosi o rozsze 


rzenie obrębu miasta, co ze względów 


strategicznych napotyka na pewne tru- 
dności. Książe Bismark w przedmiocie 
tym rozpoczął już rokowania z ministrem 
wojny. Powtóre zajmuje się teraz książe 
Bismark ostatecznóm urządzeniem „sekre- 
tarjatu państwa“. Ma to być władza cen- 
tralna w takićój samćj randze, jak admi- 
ralicja państwa, państwowe ministerstwo 
wojny i państwowy centralay urząd kolei 
żelaznych. Nareszcie kwestja kongresu 
europejskiego, który zebrać się ma już 
d. 15 lipca b.r., stanowi zapewne główny 
przedmiot konferencji ks. Bismarka z ce- 
sarzem niemieckim. 

Już przed, niejakim czasem pojawiała 
się w dziennikach niemieckich wiadomość 
o ponownym zjeździe trzech monarchów 
północy, cesarza austrjackiego, rossyjskie- 
go i niemieckiego. Obecnie znowu Esse- 
ner Zeitung powtarza tę wiadomość i po- 
daje nawet termin i miejsce zjazdu. Ma 
on się odbyć w Ems między 14 a 18 
czerwca. Gdyby się wiadomość ta spraw- 
dziła, byłaby ona o tyle ważną, o ile trzej 
cesarzowie przed kongresem euro- 
pejskim odbyliby może wspólną kon- 
ferencję w Ems. 

O znaczeniu nowego gabinetu francuz- 
kiego piszą do londyńskich Daily News, 


że marszałek Mac-Mahon mianowanym 


"przez siebie nowym ministrem, narzucił 


ułożony przez siebie program zawierający 
następujące punkta: Marszałek zachowuje 
tytuł prezydenta rzeczypospolitćj; w razie 
jego rezygnacji lub śmierei wybranym zo 
stanie następca do wypełnienia pozostałej 
reszty siedmiolecia; podczas tego siedmio- 
lecia forma rządu nie ma być zniesioną, 


a nawet po upływie tego czasu naród 


-ODALISKI. 


Powieść historyczna 


Lewina. Schiickinga. 


(Z niemieckiego.) 


(Ciag dalszy.) 


Wicehrabia Bojador niedokończył mo- 
wy, ponieważ drzwi się otworzyły i zno- 


(wu ukazała się na progu postać, którój 


pojawienie wszystkim obecnym, z wyjąt- 
kiem jednego, wydarło z ust okrzyk zdu 
mienia. Nowo przybyły był to książe Fran- 
ciszek Stefan Lotaryński. 

Postąpiwszy kilka kroków naprzód, za- 
trzymał się i ogromnie zdziwiony, oglądał 
się w około siebie. 

Z pośpiechem przystąpił doń hrabia 
Wit Trautson. 

— Wasza Książęca Mość — rzekł gło- 
sem, który wobec księcia nic zgoła nie 
spuścił z gniewliwego tonu, jakim przed 
chwilką właśnie brzmiał w obec hrabiny 
Juljanny i wicehrabiego Bojadora — Wa- 
szą Książęca Mość jest zbyt łaskaw, za- 
szczycając mię swemi odwiedzinami, jeżeli 

miem przypuszczać, że mnie odwiedza; 
ale kiedy, proszę, oznajmiłem księciu panu, 
że gości moich tu przyjmuję, w tym dom 
ku letnim ? 

— Hrabio Trautsonie — odparł książe— 


cy 


dopićro ma rozstrzygać, czy i jakich 
życzy sobie zmian w formie rządu. 


Bonapartystowskie dzienniki paryzkie, 


podnoszą do wielkiego znaczenia spotka- 
nie się w. Londynie cara rossyjskiego z 
wdową po Napoleonie III i synem jego. 
Car. złożył cesarzowej Eugenji wizytę, 
przy czóm mi.ł dużo i serdecznie rozma- 
wiać z „Lulem*. Jeden z koresponden- 
tów Gaulois donosi nawet o toaście wnie- 
sionym przez cara na „zdrowie, szczę- 
ście i powodzenie* Lula. 

O chorobie ojca świętego donoszą z 
Rzymu: „Febra, któréj papież od nieja: 
kiego czasu podlega, przybrała charakter 
perjodyczny. Z tego powodu lekarze za 
pisali mu w ostatni poniedziałek proszki 
chinowe. Nazajutrz papież, leżąc w łóżku, 
słuchał mszy św., którą w przybocznym 
pokoju czytał kapelan nadworay Monsi- 
gnore Pietro Bugarini; w pokoju tym 
znajdowała się cała rodzina papiezka. 
Podczas mszy papież kilka razy miał 
silne napady kaszlu.* | 

Kurja rzymska zaczyna się oswajać z 
nowemi ustawami wyznaniowemi w Au- 
strji, berlińska Kreuz Zeitung donosi 
w téj mierze, że nowy nuncjusz papiezki 
Jacobini wpływać będzie osobiście 
na książąt kościoła w Austrji, aby wobec 
nowych ustaw wyznaniowych zachowali 
się umiarkowanie. Nuncjusz Jaco- 
bini przedstawi książętom kościoła w 
Austrji, że rząd austrjacki nie myśli już 
o dalszych reformach wyznaniowych i że 
„uchwalone w radzie państwa cztery usta- 
wy zamykają szereg nowych ustaw 
wyznaniowych*. Co do tego ostatniego 
pusktu Neue fr. Presse nie wierzy w mo- 
żliwość jego i zgodność z prawdą. We- 
dług dziennika tego rząd nie może my- 
śleć o zatrzymaniu się w pół drogi i musi 
przystąpić do dalszych reform wyznanio- 
wych. pu? 

W Konstantynopolu dla odmiany nastą- 
piło znowu przesilenie ministerjalne. Ra- 
szyd paszą otrzymał dymisję, a na jego 
miejsce powołanym został Aarisi Bey. 
Przyczyną dymisji Raszyda paszy miało 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Krej, 
urzęda pocztowe austrjąckie i zagraniczne, 
oraz niżój wymienione ajekcje. A 

Redakoja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Reklamacje nivopieczętowane wolne od 6- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cat. 
w każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od Każdcrasoważą umieszcz. 30 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie 


Milana na pożegnalnój audjencji u sułtana. 


Sułtan bowiem nie życzył sobie, aby ksią- 
że serbski mówił z nim o polityce, a Ra- 
szyd pasza zaręczył, że książe Milan prócz 
etykietalnych zapewnień wiernopoddań- 
czości żadnćj innćj kwestji politycznćj nie 
poruszy. Tymczasem inaczćj się stało. 
Książe Milan na posłuchaniu u sułtana 
poruszył polityczną kwestję Zwornika — 
rozgniewany tém sułtan, natychmiast dał 
dymisję Raszydowi. 


Korespondencje „Kraju“. 


Z Bialskiego 31 maja. 

Czytelnicy wasi zapewnie zdjęci są cie- 
kawością, co się stało z protestami prze- 
ciw, wyborom do rady powiatowej. bial- 
skiéj z grupy gmin wiejskich wniesiony- 
mi i kogo téż wybrano z większych po- 
siadłości do tójże rady w miejsce tych 
członków, którzy mandaty swoje złożyli. 
Otóż protesta te udowodniają, że niele- 
galne postępowanie przy wyborach zło- 
żono pojedynczo do aktów, podobnie 
także przyjęto złożenie mandatów przez 
członków z kurji większych posiadłości 
do wiadomości tylko; na eóż bowiem 
rozpisywać nowe wybory, kiedy p. See: 
liger zadowalnia się już swoją dobraną 
kliką, a członkowie z posiadłości wię. 
kszych wybrani, byli i są zawsze dla 
niego solą w oku, bez których — według 
zdania jego — w radzie wcale obejść się 
można. 

Na domiar zaszczytu, jakiego doznał 
powiat bialski przez wybór wydziału po 
wiatowego, muszę wam donieść, że wice- 
marszałek a burmistrz kęcki od e. k. sa- 
du powiatowego w Kętach zawezwany 
został, aby do odsiedzenia kary aresztu 
Sdniowego za popełnione jakieś przekro- 
czenie niezwłocznie się stawił pod zagro- 
żeniem przymusowego dostawienia, prze- 
ciw czemu jednak tenże wniósł jakieś 
odwołanie a e. k. sądowi polecono wstrzy- 
mać się z wykonaniem tćj kary, dopóki 


Rada gminna miasta na ostatnióm swóm 
posiedzeniu uchwaliła także dla tegoż 
burmistrza wotum nieufaości i orzekła 
usunięcie sekretarza a szwagra burmistrza 
od urzędu; starostwo powiatowe bialskie 
unieważniło jednak te uchwały z powodu, 
iż po zamknięciu posiedzenia przez bur- 
mistrza zastępca jego zatrzymał jeszcze 
radę do powzięcia w mowie będących u- 
chwał, co według zdania c, k. starostwa 
sprzeciwia się postanowieniom ustawy 
gminnej. 

Zdaje się więc, że starostwu nieznajo- 
me są przepisy $$. 43 i 44 ust. gminnej, 
które orzekają, że członek zwierzchności 
gminnćj nie może być obecnym na po- 
siedzeniu, jeżeli przedmiotem obrad jest 
urzędowanie jego, lub dotyczy jego wła- 
snych interesów albo osób z nim w pierw- 
szym lub drugim stopniu spokrewnio- 
nych lub spowinowaconych. Skoro tedy 
w obecnym wypadku przedmiotem .obrad 
było urzędowanie burmistrza i sekreta- 
rza szwagra jego, to chociażby burmistrz 
posiedzenia nie był zamknął, musiałby 
przecież z takowego na żądanie rady się 
wydalić. 

Sprawa ta w drodze odwołania prze- 
słaną została c. k. namiestnietwu do roz- 
strzygnienia i mamy nadzieję, że urzę- 
dowanie burmistrza i sekretarza, dążące 
do upadku miasta w tym rządzie krajo- 
wym poparcia nie znajdzie. 


Anglija. 


Wielka kwestja socjalna zaprzątająca 
dziś uwagę całćj Avglji, mianowicie spo- 
kojaa a zacięta walka pomiędzy dzier- 
Żaweami rolnymi a parobkami, zniewoliła 
Timesa do wystąpienia z artykułem, w 
którym się bardzo rozsądne zdania spo- 
tykają. Główny ten organ opinji wyraża 
obawę, 1% spór ten stoi dziś na tym punk- 
cie eo i przed dwoma miesiącami, że za- 
tém rozwiązania jego nie tak prędko mo- 
żna się spodziewać. „Rzeczywiście niepo- 
dobna przypuszczać, aby ta walka skoń- 


być — przemówienie polityczne księcia |ów rekurs nie zostanie załatwiony. czyła się tryumfem jednćj, a porażką dru- 
EE | 
widzisz pan, że jestem mocno ademin irano — jest to mój dom i spodzie:| Uprzedziła go obca ręka. Drzwi otwo- 


z powodu towarzystwa; które tu zastaję. | wam się, że rozkazy, które tu daję, będą 


— Wierzę Waszej Książęcej Mości — 


zawołał Trautsoo, nie mogąc się dłużej| 


miarkować — że nie spodziewałeś się tak 
licznego znaleźć towarzystwa, ba! że 
książe chciałbyś, aby towarzystwo przy- 
najmnićj o połowę było mniejsze, bardzo 


temu wierzę, Wasza Książęca Mości; lecz: 


właśnie zamierzam zmniejszyć to towa: 
rzystwo, wskazując drzwi temu panu i 
téj pięknćj damie — z temi słowy wska- 
zał Trautson na wicehrabiego i Juljan- 
nę — a i jegomość książe Lotaryński 
wielce mię zobowiąże, gdy tą samą drogą 
się uda! 

Franciszek Stefan Lotaryński, z miną 
wyższość okazującą, patrzał na Trautso- 
na, nieposiadającego się z gniewu, potóm 
nagle głośnym śmiechem wybuchnął. 

Twarz hrabiego Wita, ciemnoczerwona, 
jak wiśnia, szaleństwem wykrzywiona, tak 
komiczne sprawiła wrażenie na Fran- 
ciszku Stefanie, który ani przeczuwał, co 
Trautsona w tę zapamiętałość berserkera 
wprawiło, że nie mógł się wstrzymać od 
śmiechu. 

— Ale na miły Bóg, mój kochany 
brabio — rzekł — eo pana tak wielce roz- 
dąsało, że wyrzucasz mię za drzwi? Je- 
stem gotów, jeżeli to jest nietykalne te- 


rytorjum pańskie, dom letni, jak mó-; 


WISZ: .. 


szanowane. A zatem... 

— Pozwolisz mi pan przynajmnićj wy- 
tłomaczyć sobie, jakim sposobem naru- 
szyłem jego nietykalae, święte prawo 
własności, dla którego mam największy 
szacunek, mój panie hrabio! — odrzekł 
książe Lotaryngji, również rozdrażniony 
i nie chcąc już skromnie ustąpić Traut- 
sonowi wobec jego grubijaństwa. 

— O, tu nie trzeba żadnego tłomacze- 
nia— zawołał Trautson.— Jużem wszystko 
sobie sam wytłomaczył. Matko Afro! gdzie 


jest to ścierwo obrzydliwe, które mi ztego 


domu dom... 

Hrabia Wit Trautson nie pospieszał wy- 
powiedzieć pełaych przyzwoitości fraze- 
sów i zaklęć, które miał na języku, oraz 
przekleństw, któremi jego usta spienione 
groziły niewidzialnćj w téj chwili kluczni- 
cy. Było to: prawdziwóm szczęściem, gdyż 
nietylko włosy wszystkich obecnych nie- 
wątpliwieby się najeżyły, ale możeby za 
drżały ściany pawilonu, możeby nawet 
sufit zapadł w chwili gotującego się wy- 
buchu, do trzęsienia ziemi podobnego. 
Tem, co Witowi Trautsonowi przeszko- 
dziło w tak straszliwy sposób wybuchnąć, 
był właśnie głośny szczęk ostróg i hala- 
bard w przedpokoju. 

Trautson nadstawił ucha. 

— Co to jest? — zawołał i odwrócił 


.— Tak jest, mości książe — krzyczał isię, aby drzwi otworzyć. 


rzyły się i wszedł Martiniz, porucznik od 
straży drabantów. 

Służbowo - poważne rysy tego oficera. 
przybrały wyraz pomięszania i lękliwości, 
skoro ujrzał towarzystwo, którego się 
z pewnością nie spodziewał, 

— Czego chcesz? —ofuknął go Trautson. 

— Z przeproszóniem pana- jenerała, 
mam do wykonania rozkaz Jego Cesar- 
skiej Mości — odrzekł oficer. 

— Idź do djabła! 

Panie jenerale... 
Ruszaj ztąd, mówię! Czy znasz mię? 
Na rozkazy pana jenerała. 

— Czemuż się więc nie rejterujesz? 

— Znam pana jenerała, lecz również 
znam moją powinność — odparł poru- 
cznik, który na słowa 'Trautsona całko- 
wicie odzyskał dawniejszą swoją powa- 
gę. — Jestem zmuszony obecnych tu 
panów kazać odprowadzić do ich mie- 
szkań i tam na wyraźny rozkaz Jego 
Cesarskiej Mości nakazać im areszt’ do- 
mowy. 

— Areszt domowy?! Ty! Nam! —. 
krzyknął Trautson. — Czyś oszalał! 

— Nie uczynisz mi pan mojéj powin- 
ności bardzićj niemiłą, niżeli jest. Pełnię 
służbę, panie jenerale, proszę o tém pa- 


miętać. 
— Czyli i do mnie stósuje się rozkaz? 
Dopierom. co przyszędł i nie mam naj- 
mniejszego wyóbrążemią o tém, co się tu 
y 


giej. Roy, jak się zwykle wszelkie walki 


kończą. Uważamy za nieprawdopodobne, 
aby w tćj sprawie. majster albo czeladnik 
osiągnęli cele, ‘do. których dążą. Dzier- 
żawcy chcą zgnieść Unję robotoików rol- 
nych i zmusić swych parobków do po- 
wrotu na stanowisko, jakie dotąd zajmo- 
wali, czyli do zgodzenia się na dotych- 
czasowe warunki pracy rolnéj; ci znów 


i pracy na takich warunkach, do jakich 
wzdychali nim jeszcze o Unji była mowa. 
Sądzimy, że niewiele znajdzie się osób 
obeznanych z życiem wiejskićm i dzier- 
żawą rolną, którzyby się spodziewali zisz- 
czenia w całości którejkolwiek z tych na- 
dziei. Dzierżawcy mogą nie być w stanie 
zniweczenia usiłowań organizacji robotni- 
ków rolnych, ale mogą też przy nieuni- 
knionćj zmianie stosuaków przeinaczyć 
sposób życia i tryb administrowania go- 
spodarstwem. Robotnicy mogą uzyskać 
pewne korzyści, naprzykład w podwyż- 
szeniu płacy, ale za to ich siły robocze 
będą ostrzej kontrolowane, a zwykle le- 
nistwo będzie musiało ustąpić. Gdyby 
dzierżawcy mogli prowadzić gospodarstwo 
bez robotników do Unji należących, to 
naturalnie unjoniści musieliby uledz, ale 
nie idzie za tóm, aby wydaleni, a właści 
wie wykluczeni od zajęć rolnych dla tego, 
że do związku należą, mieli się zrezygno- 
wać do powrotu i przyjąć warunki, które 
potrzebom ich nie odpowiadają. Prawdo- 
podobnićj rozwiążą się i poszukają sobie 
innych korzystniejszych zajęć, albo inne- 
go, przyjaźniejszego dla nich klimatu, po 
zostawiając opróżnione po sobie miejsca 
nowym robotnikom, którym trzeba będzie 
inne warunki ofiarować. Słowem, nie ma- 
jąc pretensji do prorokowania, zapowie- 
dzieć możemy, że obecne bezrobocie rolne 
skończy się zapewne radykalną zmianą 
dotychczasowych stosunków pomiędzy 
dzierżawcami a parobkami i zupełną zmia- 
ną trybu życia gospodarczego. 


Erancja. 


Z Paryża piszą do jednego z dzienni- 
ków zagranicznych pod d, 25 maja o wy- 
borze p. de Bourgoing, co następuje: 

Dziś wielkie wzruszenie: p. de Bour- 
going, były koniuszy dworu Napoleona 
Ugo, który stawił swoją kandydaturę w 
Nievre jako bonapartysta i zarazem jako 
przedstawiciel stronnictwa zachowawcze- 
go, przyjmującego siedmiolecie Mac-Ma- 
hona, otrzymał 37,000. głosów przeciw 
32,000, danym kandydatowi republikań- 
skiemu Gudin, byłemu merowi w Chateau 
Chinon, mianowanemu przez rząd obro 
ny narodowej. Ogólnie sądzono, że kan 
dydat republikański zwycięży znaczną 
większością: zdumienie téż jest powsze- 
chne. Bonapartyści nie posiadają się z ra- 
dości i wszędy krzyczą, że zwycięztwo 
Bourgoinga znaczy trjumf odwołania się 
do ludu. Radość ta, zdaniem mojem, jest 


nieuzasadniona. Na niespodziane zwycię-| - 


ztwo bonapartysty złożyły się dwie rze- 
czy, nie mające żadnego związku z. zale- 


<A7ŁOChyY. 


W senacie włoskim złożył jenerał Mena- 


tami bonapartyzmu: najprzód, że książe |brea raport komisji wojskowej o projekcie 


Broglie z nienawiści ku republikanom, 


rządowym, dotyczącym obrony krajowej. 


kazał prefektowi i merom popierać wszel |Rapoit oświadcza się za uchwaleniem 
kiemi sposobami kandydaturę bonaparty: | kredytów na ten cel w summie ogólnej 
stowską; powtóre departament jest rady: | 79,100,000 fraaków, wykazujące obszernie 
kalnie republikański, a p. Gambetta dla potrzebę obwarowań tak na granicach, 
żądają formalnego uznania ich związku umocnienia swojćj przyjaźai z p. Thiers, jako też i wewnątrz kraju. Zajmuje on 


narzucił kandydaturę republikanina umiar 
kowanego, czóm odstręczył wielu zago 
rzałych radykalistów, którzy woleli gło- 
sować za kandydatem demokracji cesar- 
skiej, niż za bladym republikaninem ary- 
stokracji mieszczańskićj. Takie są główne 
przyczyny trjumfu bonapartysty w depar- 
tamencie Nievre, który w roku zeszłym 
wybrał radykalnego republikanina, dokto- 
ra Thurigny. 
W tćj chwili jednak polityka mało zaj- 
muje Paryżan. Wszystko co żyje ruszyło 
na wyścigi do Auteuil. Nawet giełda jest 
zamkniętą. W kraju tak ruchliwym i lek- 
komyślnym jak nasz, zabawy publiczne 
więcćj zajmują niż ważne wypadki poli- 
tyczne. Wszelkie prace ustały, niezmier: 
ne tłumy ludu w świątecznóm ubraniu 
zalegają ulice, bulwary i place publiczne. 
Wszystko dąży na wyścigi i o niczóm in- 
ném nie myśli. 
Dowiaduję się. w ostatnićj chwili, że 
Gambetta miał dziś długą naradę z dwo- 
ma członkami prawicy legitymistowskiej, 
dwoma arystokratami najczystszćj wody, 
bo i wysokiego rodu i ogromnie bogaty- 
mi. Przedmiotem narady było najprzód 
przymierze legitymizmu z republikani- 
zmóm, a powtóre wspólne stawienie we 
czwartek wniosku o rozwiązaniu izby. 
Qo do pierwszego, przywódzca radykali: 
stów francuzkich miał dowodzić legity- 
mistom, że skoro sprawa ich króla jest 
nieodwołalnie stracona, a zasady i honor 
zabraniają pomagać do tryumfu bonapar- 
tystów lub orleanistów, przeto powinni 
wejść w przymierze z republikanami, któ- 
rzy mie z interesu jak pierwsi i drudzy, 
lecz z zasady jak legitymiści służą rzeczy- 
pospolitej. Patrjotyzm i honor nie sprze- 
ciwiają się więc temu, by legitymiści zo- 
stali sźczerymi republikanami. Słowem, 
były dyktator przedzierzgnął się w apo- 
stoła i usiłował nawrócić legitymistów 
do rzeczypospolitćj; z jakim jednak skut- 
kiem, nie wiem. Co do stawienia wniosku 
o rozwiązaniu izby, legitymiści nie chcieli 
przyjąć zobowiązania i oświadczyli Gtam- 
becie, że jeszcze zaczekają na wypadki. 
|Sądzę więc, że we czwartek lewica nie 
wniesie rozwiązania izby, gdyż poniosłaby 
klęskę. Co się jednak odwlecze to nie 
uciecze: przymierze legitymizmu 2a rady- 
kalizmem nie byłoby żadną nowością; 
nie zapominajcie zresztą, że ostateczności 
się stykają, zwłaszcza we Francji, i że 
prędzćj lub późniéj stronnicy Gambetty 
i wierni poddani hr. Chambord będą po- 
społu głosowali. 


właściwie dzieje? — zapytał Franciszek 
Stefan Lotaryński. 
Żałuję, Wasza Książęca Mości, że 
nie śmiem robić wyjątków — odrzekł 
porucznik Martiniz. 

— Masz pan rozkaz i mnie także na- 
kazać areszt domowy ? 

— Każdemu, kogo tu zastanę, bez 
względu na osobę — odparł oficer od 
drabantów. — Jego Cesarska Mość ra- 
czył mi przed chwilą osobiście oddać ten 
rozkaz. 

— Wpadłem więc w najdziwniejszą 
awanturę , jaką kiedykolwiek miałem w 
mojóm życiu! Czy wiesz, panie poruczni- 
ku, że jestem panującym, niezależnym 
księciem ? 

Oficer ruszył ramionami. 

— Muszę tylko być posłusznym, Wa- 
sza Książęca Mości — rzekł. 

— Może mam zatóm oddać moją szpa- 
dę? — ciągnął książe dalój z ironicznym 
uśmiechem. 

— Nie, Wasza Książęca Mości! Spo- 
dziewam się, że nie wytłomaczę sobie 
fałszywie rozkazu cesarza, gdy tego nie 
zażądam — odparł oficer. 

— Dalibóg — zawołał Trautson — ra- 
czejbym złamał moją szpadę i w twarz 
tobie cisnął, aniżelibym ją miał oddać! 

— Idź pan za tym człowiekiem — 
rzekł z surowością porucznik, przywo- 
ławszy z przedpokoju jednego ze swoich 


| dzia łaskaw innemu z moich ludzi po- 
zwolić się odprowadzić. 
Bojador, który podczas téj. sceny ani 
słówka nie wyrzekł, strwożony i — co 
było zresztą bardzo naturalne — wielce 
tém wszystkićm zaniepokojony, ukłonił 
się w milczeniu. 
— Obecne tutaj Turczypki — rzekł 
daléj porucznik — mają być odwiezione 
do klasztoru Salezjanek. i 
— Na miłość boską — zawołała hra- 
bina Juljanna Bolagno — przecież ja do 
nich nie mogę się liczyć? Paq mię znasz, 
panie poruczniku Martiniz, pan wiesz, 
Że. ... 
— Łaskawa hrabino, nie wiem nic, o- 
prócz, że literalnie muszę wypełnić moje 
rozkazy. 
— Ale to okropnie! 
Porucznik znowu ruszył ramionami. 
— Nie mogę nic uczynić, tylko prosić 
państwo, abyście mi tego za złe nie 
brali. 
Młody książe Lotaryngji uważał za 
rzecz najgodniejszą prędko i z najlepszą 
miną poddać się swemu losowi. Z uśmie- 
chem pożegnał lekkićm skinieniem głowy 
swoich towarzyszy losu i odszedł. 
Za nim z tyłu postępował jeden dra- 
bant. 
Trautson zaczął był kląć na nowo, ale 
to nic nie pomogło. Gdy i wicehrabia 
ze swoim drabantem się oddalił, musiał 


się najprzód rozbiorem projektu rządowe 
go pod względem technicznym , a nastę 
pnie zastanawia się nad nim ze strony pil 
ności i stosowności wydatków z uwzglę- 
dnieniem finansowego stanu państwa. Za- 
rzucano jak wiadomo projektowi, i nie 
bez pozoru słuszności, że skarb włoski 
nie ma dziś możności ponoszenia wydat- 
ków nadzwyczajnych tak wielkich, a po 
wtóre że Włochom żadne z zewnątrz nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 


Jenerał Menabrea zbija w swym ra- 
porcie te zarzuty. Zdaniem jego niebez- 
pieczeństwa wojny nie są bardzo dalekie 
mi, a Włochy w razie walki, między in 
nemi narodami wytoczyć się mogącej, nie 
mogą na stopie neutralności pozostawać. 
Zimuszone one będą prawdopodobnie do 
uczestnictwa w działaniach wojennych, 
a przynajmniej do sprzymierzenia się 
z którą ze stron wojujących; w każdym 
zaś z tych wypadków powinny być o- 
bronne i silne. A nawet gdyby szło tylko 
o utrzymanie neutralności, to i ta da się 
utrzymać nie inaczej, jak opartą będąc na 
dzielnej organizacji sił zbrojnych i środ- 
ków wojennych. 

Referent wojskowej komisji senatu nie 
wierzy w długie trwanie pokoju; widząc 
owszem dokoła największe wysilenia w 
rozwijaniu ogromnych uzbrojeń, tém bar- 
dzićj utwierdz a sięw starćj makoymie — 
Si vis pacem ‘para bellum, Trzeba też, 
mówi dalej, mieć na baczeniu anti:naro 
dowe żywioły i nadzieje, pragnące cofnąć 
Włochy do dawnego ich rozdrobionego 
stanu; dążności i zabiegi separatystów, 
którym się zjednoczenie półwyspu nie po- 
doba. Należy mieć tych przeciwników na 
oku; i oto druga racja, za silnćm urzą 
dzeniem wojennem przemawiająca. Takie 
zaś urządzenie obejmuje nie tylko dobrze 
wyćwiczoną armja, lecz arsenały, twier- 
dze i zakłady wojskowe wszelkiego ro- 
dzaju, Potrzeba tego wszystkiego jest we- 
dług jenerała Menabrea pilną, naglącą 
przed wszystkiemi innemi potrzebami; na 
nią téż wszystkie możliwe środki i zaso- 
by kraju obrócić należy, jako najżywo- 
tuiejszy punkt narodowego bytu. 

Za porozumieniem się więc z ministrami 
wojny i skarbu, i oświadczeniem ich na 
to zgody, proponuje komisja wojskowa 
senatu przez referenta swego plan nastę- 
PUJRCY: 

1. Zbudowanie kolei przez Apeniny dla 
połączenia doliny Arno z Romanją. 


2. Zbudowanie kolei z Parmy do Spezzja. 
3. Połączenie rozmaitych linij kolejo 


wych i urządzenie onych dla czynniejszej 
niż dotąd posługi. z 
Co do obwarowania Rzymu raport ko- 
missji proponuje na ten col. 10 mljonów 
franków. Nie wystarczy to wprawdzie na 
zrobienie ze stolicy prawdziwej twierdzy 
mogącćj być środkiem wielkiego obozu 
obwarowanego, ale wystarczy na wyko- 
nanie linij obronnych , mogących zatrzy- 
mać korpus wojsk nieprzyjacielskich, któ- 
ryby wylądował z morza i nie dać mu 
zapuszczać się w głąb kraju. A nadto ba- 
cząc na strategiczne Rzymu stanowisko i 
na ważność moralną tego miasta, jako 
stolicy królestwa i siedliska rządu, potrze- 
bnóm jest otoczenie go kołem warowni, 
ażeby był zasłonięty od nagłego najścia 
i zniewagi. Trzeba wreszcie pamiętać o 
tém, że nagłe zajęcie Rzymu przez obce 
wojska przepołowiłoby półwysep 1 prze- 


wiacyj z południowemi. 

Rozważając obronę brzegów, raport za- 
leca przedewszystkićm przyprowadzenie 
do stanu obronnego Wenecji. Z punktów 


cza się za obwarowaniem Kapui. Konklu- 
zja jego brzmi: iż należy „bez odwłoki 
zająć się obroną granie lądowych i brze- 
gów morskich“. Ale niezupełnie da się z 
tą konkluzją pogodzić uchwała, jaką ko- 
misja senatu ostatecznie proponuje, a mia- 
nowicie: 

„Wzywając rząd, aby przedsiębrał ro- 
boty obronne nie inaczćj, jak jednocze- 
Śnie z usunięciem deficytu w skarbie za 
pomocą skutecznych środków, celem doj- 
ścią jak najprędszego do budżetowćj ró- 
wnowagi — senat przystępuje do rozbio- 
ru projektu“. Paal f 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 
Kraków, 1 czerW G. 


W muzeum techniczno - przemystawóm 
we wtorek dnia 1 czerwca, o godzinie i 2-1 
w południe, odbędzie się 16 ty publiczny vya 
kład prof. dr. Straszewskiego z „Psychologji.* 

Dziś rano i po południu odbywa się w sali 
tutejszej akademji nauk i umiejętności posie- 
dzenie tow. ogniowego. Posiedzenia towarzy- 
stwa tego obecnie sa nader ważne, jeżeli tylko 
towarzystwo zechce sobie postąpić tak, jakby 
postąpić sobię należało odpowiednio obecnym 
jego stosunkom i wymaganiom opinji publicz- 
nćj. Sprawozdanie z posiedzeń towarzystw 
podamy. ; 

Wczorajszy koncert w ogrodzie strzelec- 
kim był najlicznićj nawiedzonym z kilku kon- 


ZE ZZ ZN ZZ Z ZZ R R ZOZ WEZ ZAZIE O YE 


certów danych tam tego roku. Ogród strzelecki 


jest jedynem miejscem najbliźszem, gdzie inte- 
ligentniejsza publiczność Krakowa przepędzić 
może przyjemnićj kilka godzin w dni światecz- 
ne. Przedsiębiorca więc koncertów w tym ogro- 
dzie powinienby się tylko zawsze o muzykę 


postarać dobra, o kuchnię i usługę, a świetne ` 


mógłby na swem przedsiębiorstwie robić inte- 
| 
resa.) 


swemu losowi. Dla niewieścićj części to- 
warzystwa kazał Martiniz sprowadzić le- 
ktyki. 3 

W półgodziny potem Abla, Fatima, 
Bahneza i hrabina Juljanna Bolagno, frej- 
lina najjaśniejszćj arcyksiężniczki, zosta- 
wały pod opieką przełożonćj klasztoru 
Salezjanek. 


ROZDZIAŁ XIM. 
0 arcyksiężniczce i frejlinie. 


W kwadrans może po opowiedzianych 
wypadkach arcyksi żniczkę Marję T ro- 
sę zadziwiła wiadomość, że Jego Ksią 
żęca Mość Fugenjusz Sabaudzki zajechał 
przed Faworytę i pragnie złożyć wizytę 
arcyksiężniczce. 

Młoda duma musiała każdego czasu 
mieć sobie za wielki honor — odwie- 
dziny znakomitego wodza. Dziś jednak 
zbyt niecierpliwie oczekiwała powrotu 
Juljanny i tego, co Juljanna donieść jej 
miała, iżby nie pragnęła zupełoćj samo- 
tności, skoroby jéj frejlina powróciła 
z niebezpiecznój wyprawy do jaskini lwa. 
Ale księciu Sabaudzkiemu wszystkie drzwi 
stały otworem, więc też i drzwi arcy- 
księżniczki za danym przez nią zna- 
kiem rozwarły się przed nim à deug 
battants. 

— Witam Waszą Uprzejmość — zawo- 
łała Marja Teresa, wst»jąc i podając mu 


ludzi. — A pan wicehrabia Bojador bę-| Trautson chcąc nie ehcąc poddać się| prawą rękę, którą stary Żołnierz z sza- 


Ka do swych ust zbliżył. — Z czem- 
że przybywacie? Gidyż widzę po Waszej 
Uprzejmości, że macie coś, co nie 
zawsze się przytrafia, coś nowego — coś 
ważnego... 

— Zbyt wiele widzisz najjaśniejsza ar- 
cyksiężniczko, — odrzekł książę, siada- 
jac naprzeciwko Marji Teresy w fotelu, 
który mu ona wskazała — cóż ja stary 


niedołęga mam przynieść mojćj najpiękniej- ` 


szćj i najwdzięczniejszćj arcyksiężniczce ? 
Nie, kto się ośmiela wkraczać dd tego 
błogiego jasnego koła, którego promieni- 
stów i życiodawczóm ogniskiem jest Wa- 
sza Książęca Mość, ten nie przychodzi, 
aby coś przynieść, tylko aby coś otrzy- 
mać, praguie coś mieć. 

— Otóż Wasza Uprzejmość w gładką 
mowę grzeczności, z któréj książę Euge- 
ujusz nie mnićj słynie, jak ze swych bi- 
tew i zwycięztw, obwija coś, co rzadko 
bywa ziarnem tak ujmującego pochlebstwa 
— mianowicie jakąś prawdę. Zapewne 
jest to rzecz zwykła, że ci, co nam po- 
chlebiają, czegoś cheą od nas. 


— O, viech się Wasza książęca Mość 


nie uskarża, — odrzekł z uśmiechem 


książę Eugenjusz.-— Jestto zawsze przy- 
wilejem Wasz: go wysukiego stanowiska, 
że ci, którzy pragrą od Was coś dostać, 
przynajmnićej Wam schlebiają, Nam pro- 
stym śmiertelnikom, co nie j -steśmy bo- 
gami ziemskimi, zbyt często się przytra- 


cięło komunikacje północnych jego pro: 


zaś śródziemnych prócz Rzymu oświad- 


ŚR, 


dzie Potockiego w Poznaniu, odbędzie się dnia 
24 czerwca r. b. Donosząc o tem, nadmienia 
Dzien. Pozn., iż w dniu zawczorajszym nadeszła 
już część maszynerji dla teatru; wkrótce roboty 
około urządzenia tak jednych jak i drugich 
niebawem się rozpoczną. Okna i drzwi już 
ukończone; krzesła i loże w robocie; dachem 
też cały gmach najdalój za dwa tygodnie po 
kryty zostanie. Tak więc jest nadzieja, że 
gmach teatralny stanie gotów w pierwszych 
dniach października. W domu frontowym wre- 
szcie poczynione będą takie tylko zmiany, jakie 
Są konieczne dla ułatwienia wjazdu do teatru. 
W roku dopiero przyszłym dom ten przebudo- 
wany będzie w ten sposób, że teatr będzie od- 
kryty od ulicy. ś 

Malarz Oktawjusz Tassaret, sędziwy, boj 
74-letni weteran sztuki, w tych czasach ode- 
brał sobie życie w Paryżu. Był to artysta nie- 
pospolity, na trzech wystawach powszechnych 
odznaczony został medalami; ostatniemi czasy 
jednak, skutkiem słabości oczu niezdolny do 
pracy, popadł w największa nedzę. Zanadto 
dumny, aby wyciągnąć rękę o wsparcie, skoń- 
czył po stoicku — za ostatni grosz zakupił 
węgli i zaczadził się we własnem mieszkaniu. 

Przed kilkoma tygodniami w gminie Li- 
mours w stronie półnoeno-wschodnićj od Pa- 
ryża położownćj spelnionych zostało kilka mor- 
derstw i aresztowano kilka osób z tamtych 
stron o udział w tych zbrodniach podejrzanych. 
Figaro i Petit Journal polujące, jak wiadomo, 
zawsze za sensacyjnemi wiadomościami, podały 
natychmiast straszliwe bjografje uwięzionych 
jakoby zbrodniarzy. Na ich nieszczęście śledz- 
two wykazało zupełna niewinność aresztowa- 
nych, a dwaj z nich natychmiast po wypusz- 
czeniu na wolność wytoczyli proces rzeczonym 
dziennikom, w skutek którego Figaro skazany 
został na 1500 fr. kary i tyleż wynagrodzenia 
skarzącym, a Petit Journal na 500 fr. kary i 
900 franków wynagrodzenia. 

Policja paryzka w tych dniach złapała na 
gorącym uczynku kradzieży byłego urzędnika 


ora 


- zajmującego niegdyś bardzo wysokie stanowi- 


sko i który obecnie ma już lat 80. Pojmano 
go w chwili, gdy chciał sprzątnąć kawałek my- 
dła. Przy rewizji w jego mieszkaniu znaleziono 
mnóstwo najrozmaitszych przedmiotów skra- 
dzionych, a tworzących razem prawdziwy sklep 
norymberski. Były tam posażki, ołówki, grze- 
bienie, cygarnice, jaja wielkanocne, portmo- 
netki itp. w szufladzie znaleziono 2269 fran. 
w złocie i srebrze. Rodzice tego nieszczęśliwe- 
go monomana zeszli ze świata śmiercią tragi 
czną; ojca zamordowano w rodzinnym jego 
zamku podczas rewolucji, matka zaś w 1800 
roku straciwszy 800,000 franków rzuciła się 
z okna na uli.ę. Aresztowany jest ostatnim po- 
tomkiem jednćj z wielkich rodzin z czasów 
Ludwika trzynastego. 

Plantacje herbaty w południowćj Sycyjji 
przed rokiem założone przez włoskie minister- 
stwo handlu, które jednak za pierwszym razem 
nie przyniosły pożądanych owoców, w tym ro- 
ku maja być pielęgnowane z większa jeszcze 
troskliwościa. Przekonano się, że powodem nie- 
udania się pierwszćj próby była okoliczność, 
że sprowadzone z Japonji nasienie herbaciane 


Teatr polski w Poznaniu. — Walne zebra- |w drodze morskićj straciło bardzo na żywotno- 
nie spółki akcyjnćj teatru polskiego w ogro iści; dołożono więc wszelkich starań, 


by spro 
wadzić zdrowe nasienie, i' jest nadzieja, że 
zbiór będzie w tym roku pomyślny. Jeśli na- 
dzieja się ziści, fakt możliwój w Europie upra- 
wy herbaty mieć będzie nadzwyczajne dla 
handlu europejskiego znaczenie, 

Obrząd ślubny przez telegraf. — Do 
tej pory telegraf posługiwał jedynie do przesy- 
łania propozycyj małżeńskich i odpowiedzi na 
nie, obecnie służy juź i do odbywania samćj 
ceremonji ślubu. Poślubiają się w Ameryce po 
biurach telegraficznych, tak jakby przed merem 
lub proboszczem, a małżeństwo w taki sposób 
zawarte jest zupełnie legalne. Duchowny za- 
mieszkały w m. Koekuek w Stanie Jowa, pisze 
New-York Herald, zgłosił się do miejseowćj 
stacji telegraficznej dla dopełnienia obrzędu 
ślubnego pary zamieszkałćj w mieście Bonapar- 
te położonóm w tymże Stanie. Wkrótce nade- 
szła depesza od przyszłych małżonków: „Jes 
steśiny gotowi do ceremonji. John Sulliwan i 
F-se Gadown.* Na to duchowny odpowiedział 
telegrafem: „Janie S. i Franciszko G. podaj- 
cie sobie rece i mówcie: My (imiona i nazwi- 
ska) zobowiązujemy się uroczyście przed Bo- 
giem i obecnymi świadkami wziąć za małżonka 
(lub małżonkę) ete.* A gdy w skutek tego od- 
powiedziano z Bonaparte, że obie strony przyj- 
mują podyktowana im deklaracje, duchowny 
ostatecznie zatelagrafował: „Zatóm z mocy na- 
danćj mi władzy ogłaszam was mężem i Żona. 
Niechaj Bóg błogosławi wam i waszemu zwią- 
zkowi. W. O. Gratt, minister celebrujacy.* 

Piekarze i rzeźnicy, którzy obowiązali się 
dostarczać najtanićj pieczywa i mięsa przez 
miesiąc czerwiec 1874 r.: 

Chleb pszenny: Chęciński Tom. (ulica Długa), 
Aleks. Merkert (ulica Szczepańska), Schneider 
Jan (ulica Sławkowska), za 1 cent 21/, łuta. 

Chleb żytni: Aleks. Merkert (ulica Szczepań- 

ska), Baruch Gustaw, za 1 cent 3 łuty. 
, Budki przednie: Przybyłowicz Józef (ulica 
Żydowska), Baruch Gustaw, Bartl Stan. (Mały 
Rynek), Chęciński Tomasz (ulica Długa), Aleks. 
Merkert (ulica Szczepańska), Wątorski Jan (ul. 
Mikołajska), za 1 cent 11/, łuta. 

Bułki uwyczajne: Chęciński Tomasz (ulica 
Długa), Aleks. Merkert, za 1 cent 21/, luta, 

Chleb prądnicki: 1 funt po 61/, centa. 

Chleb pędzichowski: 1 funt po 9 centów. 

Mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. od 28—30 c., przy placu Szcze- 
pańskim od 28—30 e. 

Polędwica: W jatkach poddominikańskich 
1 funt wied. od 45—50.e., przy placu Szeze- 
pańskim od 40—45 ce. 

Cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 
funt wied. od 26—30 c., przy placu Szcze- 
pańskim od 24—28 e. 

Baramina: W jatkach poddominikańskieh 1 
funt wied. od 30—40 e. 


Wieprzowina ze skórką: W jatkach poddo jl 


minikańskich 1 funt wied. 36 c., 
Szczepańskim 36 e. 
Wieprzowina beg skórki: 
minikańskich 1 funt wied. 
Szczepańskim 34 e. 
Złożono w depozycie magistratu znale- 
ziony pierścionek złoty. N 
Teatr. — Jutro we wtorek dnia 2 czerwca: 


przy placu 


W jatkach poddo- 
34 c., przy placu 


fia, że ludzie od nas bardzo wiele żądają 
i w dodatku prawią grubjaństwa! 

Marja Toresa uśmiechnęła się. „Ale, 
rzekła, czyliż nie zalicza się do bogów 


ziemskich niezwyciężony książe Euge- 


njusz, niepokonany bóg wojny..." 

— Ach, moja najdroższa arcyksiężnicz- 
ko, zbyt jesteś łaskawa, porównywując 
mię z wysławianym ongi bogiem Mawor- 
sem, czyli Marsem; chociaż w rzeczy 
samćj, dobrze mi się przypatrzywszy, 
musiałaby Wasza Książęca Mość wyznać, 
że niestety! większe mam podobieństwo 
do Wulkana, z którym natura mnićj ży- 
czliwie sobie postąpiła... 

— Na to nie odważę się nic odpowie- 
dzieć, odrzekła arcyksiężniczka, bo gdy- 
bym nawet chciała, musiałabym się lẹ- 
kać, że w każdóm słowie coś się znajdzie, 
coby mogło na mnie ściągnąć z zazdro- 
ści pochodzącą śmiertelną nienawiść nie- 
porównanćj hrabiny Lorel. 

— Niech się Wasza Książęca Mość 
śmiało odważy, bo żeby całkiem przeje- 
dnać gniew mojćj najwierniejszćj i naj- 
ukochańszćj przyjaciółki, potrzebujesz to 
tylko uczynić, o co właśaie przyszedłem 
prosić ! AE 

— O cóż tedy, mości książe ? 

— O malutkie wyjaśnienie. 

— Względem czego? 

— Wzzylędem najciekawszego ze wszy- 
stkich wypadków jakie od ostatniego oblę- 


żenia tureckiego kiedykolwiek się przy- 
trafiły w tem obfitującóm w wypadki mie- 
ście cesarskićm. 

— I cóż to za wypadek? 

— Ach, widzę, że Wasza Książęca Mość 
udaje przede mną dyskretną, o niczem 
nie wiedzącą. Jest to bardzo okrutnie. 
Proszę sobie pomyśleć, że natychmiast ja- 
dę do Loreli, ażeby zgrać zwyczajną mo- 
ją partyjkę wieczorną, i że hrabia Win- 
dischgritz, hrabia Tessin, hrabina Lorel 
i wszystkie te miłe staruszki z kartami 
w ręku już tam siedzą, płonące ciekawo- 
ścią, jakie to wyjaśnienie przywiezie im 
im książe Kugenjusz; a ja będę musiał 
powiedzieć: moi kochani przyjaciele, nie 
nie wiem, nic nie rozumiem, o niczóm 
nie mam wyobrażenia. 

— Ale o czómże chcesz mieć wyobra- 
żenie, książe? 

— Więc istotnie nie wiesz o niczóm, 
najmiłościwsza arcyksiężniezko ? 

— Ani się domyślam, o czóm Wasza 
Uprzejmość ze maą mówić raczy! 

— Ale w to wmięszana jest najzaufań- 
sza Jéj frejlina, hrabina Juljanna ! 

— W co? — zapytała Marja Teresa z 
największą żywością — na miłość boską 
co się zdarzyło ? 


(Ciag dalszy nastapi.) 


A 


„Pijany*, monodram ułożony i odegrany przez 
p. Wardzyńskiego podłog Aspira. 2. Śpiew 
panny Ćwiklińskićj i p. Wojnowskiego 3. „Do 
Indyj!* komedyjka w jednym akcie pana J. 
Kościelskiego i „Klucz Metelli“. 

Wystawa tow. przyjaciół sztuk pięknych 


|w pałacu biskupim przy ulicy Franciszkańskiej 


otwarta codziennie od godz. 11 do 4, prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dni powszednie 30. centów. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
30 maja pochmurno, parokrotnie drobny deszcz, 
późną nocą deszcz z grzmolami i błyskawica; 
termometr od 9.6 doszedł dnia tego do 16.2 R. 


Dnia 31 przed południem pochmurno, później 


pogoda; termometr od 10.4 doszedł do 19.8 R. 
Barometr idzie w górę; rano o 6 dnia 1 czerwca 
stan jego był 331.64, termometru 10.8 R. 


Wiatr zachodni. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Marjan Ma. 
niewski z żona wł. d. z Bajkowić; Ludw. Uru- 
ski ze Lwowa; Józef Wodzicki dr. med. z Kon- 
gresówki; Bogusław Horodyński wł. d. ze Zby- 
dniowa; Igo. Kopczyński dzierż. d. z Ibrowicy; 


Aleks. Bzowski wł. d. z familja z Racławic; 


Juljan Ziemiński z żona wł. d. z Galicji; Mik. 
Neuhauss pełnom. hr. Łubieńskiego, Adam Po- 
tworowski wł. d., z Kazimierzy Wielkićj; Ana- 
stazy Benoe wł. d. z Niegowici; Henr. Jędrze- 


jowiez wł. d. z Jasionki; Wład. Dobrzyński 


z żoną wł. d. z Pogwizdowa; Ignacy Zabielski 
wł. d. z £oszniowa; Kornel Chwalibóg wł. d. 
z Grójca; Michał Naimski ob. ze Spytkowice; 
Edw. Dzwonkowski wł. d. z Gromnika; Stan. 
Jędrzejowicz wł. d. z Sokołowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Konst. 
Jasiński ob. z Wołynia; Emil Jastrzębski wł. d. 
z Łowczówka; Karol Horain wł. d., Mik. Żu- 
kowski ob., Eleonora Węgrzynowska ob., Eljasz 
Sochaczewski ob., z Rossji; Feliks Dolański 
wł. d. z Grybowa; Zofja Turowska ob. z War- 
szawy; Józef Jaworski naucz., Henryk Penzes 


kup., Ign. Adamski z żona kupiec, ze Lwowa; ; 


Adam Uznański wł. d. z Szaflar; Ben. Schmal 
z Wiednia; Włodz. hr. Małachowski z War- 
szawy; Wład. hr. Romer, Stan. Łodyński wł. da 
z Galicji; Jan Bagenski z Prus; Karol Burg- 
hard ob. z Królestwa. 


tuuspodarstwo, prze dy8+ | nandai. 


Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu 
30 kwietnia 1874 roku wynosił stan wkładek 
1,425,612 zła. 16c., od dnia 1—31 maja r. b. 
złożono na 630 książeczek 155,55 zła. 64 e., 
razem 1,581,170 zła. 80 c.; od dnia 1 — 31 
maja r. b. zwrócono 75,994 zła. 60 e. Stan 
wkładek dnia 31 maja 1874 r. 1,505,176 zła. 
20 cent. 

Wrocław 20 maja. — Cały ubiegły tydzień 
bardzo piękną bez przerwy mieliśmy pogodę, 
a nawet i temperatura obecnéj porze dosyć 
odpowiednią była. Tego roku zresztą skarżyć 
się na powietrze tak dalece powodu nie ma, 
albowiem zasiewy w ogóle nie wiele do życze- 
nia pozostawiają, a głosy niezadowolenia do 
wyjatków tylko zaliczyć można. 

Handel zbożowy z powodu świąt jeszcze 
mnićj niż dotad okazywał życia, pomimo to 
jednak stałe usposobienie wszędzie się bardzo 
silnie utrzymuje a tu i owdzie występująca 
zniżka nigdzie sobie utorować drogi nie potra- 
fila. W Anglji tylko pod wpływem bardzo 
dobrych na zbiory widoków, targi zbożowe — 
pomimo wcale niewielkich dowozów — niejaka 
okazały chwiejność, a nawet na niektórych 
placach dążność zwyżkowa przebijać zaczęła; 
w końcu jednak usposobienie do tyla się wzmo- 
eniło, że notowanie z przeszłego tygodnia pra- 
wie bez zmiany utrzymane zostało. Francja 
przy coraz mniejszych tak krajowych jak za- 
granicznych dowozach, bardzo stałe na wszyst- 
kich placach okazuje usposobienie i dążność 
zwyżki w całym panuje kraju. Niemnićj mąka 
w Paryżu drożćj notowana była. W Beleji, 
pomimo dosyć obfitych dowozów, ceny się bar- 
dzo utrzymują stałe, albowiem i wywóz miano- 
wicie do Francji, Lotaryngji i Szwajcarji nie 
zwykle wielkie przybrał rozmiary. Hollandja 
także przy lepszym popycie staléj była uspo 
sobioną. Z prowincji nadreńskich znów o wyż- 
szych donoszą cenach. W południowych Niem- 
czech bardzo znaczny do Szwajcarji wywóz 
widoczną spowodował zwyżkę. Austrja i We 
gry —stalćj. Północne i środkowe Niemcy znów 
bardzo stałe przybrały usposobienie, albowiem 
zapasy znacznie się przerzedzają, a dalszy do- 
wóz z Rossji tylko przy wyższych cenach stał 
się możebnym. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. (2460 fnt. pol.) pszenicy na ten 
miesiąc 90 talarów, tyleż żyta na ten miesiac 
641/ tal, na czerwiec-lipiee 63!/, tal, na 
lipiec-sierpień 60 tal., na wrzesień październik 
58 tal., na październik-listopad 571/, tal. 


i 
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Targ nasz dzisiejszy przy małym dowozie 
bardzo był stale usposobiony i, z wyjatkiem 
łubinu, wszelkie inne ziemiopłody bardzo chę- 
tnego znalazły kupca. i 
Notowano 100 kilogramów (246 fat. pol.): 
pszenicę białą 87/,,—91/,, żółta 81/49 —91/3; 
żyto 67/1, — 71/4; jęczmień 61/5—71/,; owies 
61% — 67/93 groch od 61/, — 6749; wykę od 
572—519; łubin żółty 43/,— 51/5, nie- 
bieski 41/, — 42/5; rzep Tj — 8; rzepik od 
15/19 — TU; koniczynę (za 50 kilogr.) czerwo- 
ną 10—14!/,, białą 11—19 tal. 
Okowita nieeo słabićj, za 100 litrów (100 
kwart pol.) 1000/, Trallesa w miejscu 241/19, 
ua ten miesiac i aż do lipca 245/19, na lipiec- 
sierpień 24!/,, na: wrzesień-październik 22 tal. 
Banknoty austrjackie po 905/ tal. za 150 zła., 
banknoty ross.-polskie po 93!/, tal. za 100 rsr. 
Bank rolmiczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki 
i Sp.— Filja wrocławska. 


Telegramy „Krajuć 


Wiedeń 1 czerwca. Przy ciągnieniu lo- 
sów z 1864 roku padła główna wygrana 
na serję 1518 nr. 94, serja 2226 nr. 47 
wygrały 20000 zła., serja 2226 nr. 16 
wygrały 15,000 zła., serja 1302 nr. 12 
wygrały 10,000 zła.; dalój wyciągnięto 
serje: 178, 1300, 1395, 1791, 1982, 1988, 
2014, 2126, 2245, 3002, 3348, 

Paryż 30 maja. Trybunał departamentu 
Marne skazał na 10 lat więzienia staro- 
katolickiego wikarego z Carouge, abbego 
Risse, którego wydania Żądano, z powodu 
złamania ślubów małzeńskich i wykro- 
czenia przeciwko publicznćj moralności. 
Dyscyplinarna Jury towarzystwa tutejsze- 
go literatów oświadczyła się po żywćj dy- 
skusji 10 głosami przeciw 4 za wyklu- 
czeniem Juljusza Vales i Razoua'go, a za 
zatrzymaniem Feliksa Pyata i Pascala 
Grousseta jako członków towarzystwa. 

Wersal 30 maja. Na dzisiejszćóm posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego wywią- 
zała się długa dyskussja nad ustanowie- 
niem porządku dziennego. Raudot z pra- 
wiey powiedział, iż jeżeli zgromadzenie 
narodowe zamyśla dalćj tak czas tracić 
i być ciągle bezwładnóm, to niech się 
raczćj rozwiąże; mogłoby jednakże wiel- 
kie jeszcze oddać usługi krajowi. W sku- 
tek tego wnosi on, ażeby obradować pier- 
wéj nad ustawą normującą wybory muni- 
cypalne a potóm nad ustawą tyczącą się 
organizacji zwierzchności municypalnych, 
Po wystąpieniu przeciw wnioskowi temu 
przez Bethmonta i Berangera z lewego 
środka zostaje wniosek ten przyjęty przez 
zgromadzenie narodowe, które oraz po- 
stanawia wziąść potóm pod obrady usta- 
wę wyborczą polityczną. Rezultat dzisiej- 
szego posiedzenia świadczy o tóm, że 
większość utworzona przez wszystkie od- 
> prawicy utrzymała się. Podczas 
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dyskussji nie wyraził rząd swego zdania. 

Madryt 30 maja. Nantylla został mia- 
nowany hiszpańskim posłem w Waszyog- 
tonie. Serrano przyjmował dziś ze zwy- 
kłym towarzyszącym podobnemu aktowi 
ceremonjałem posła Stanów Zjednoczo- 
nych. Nowo mianowany poseł hiszpański 
dla Wiednia Mazo, odjeżdża dziś na miej- 
sce swego przeznaczenia. 


karlistowskiego, że wczoraj zrobiły woj- 
ska republikańskie wycieczkę na St. Se- 
bastian i zaatakowały 5 karlistowskich 
bataljonów, które zakrywały wojsko oblę- 
żoicze pod Hernani. Republikanie zostali 
odparci a roboty karlistów skierowane są 
przeciw Santa Barbara, które panuje nad 
Hernani. 

Kursa.— Wiedeń 1 czerwca godz. 12.50. — 
Akcje kredytowe 215.25.—Londyn —.—.— 
Srebro 105.80. — Dukat —.—. — Lombardy 
| 137.75. — Losy z 1864r. —.—, — Akcje 

franko-austr. 24,—.—  Napolecny 8.941/3. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 243,—, — Akcje 
kolei lwow. czern. 141,—, —Akcje kolei półn. 
wschodnićj —„—. — Akcje banku zwiazkow. 
1,05, — Oblig. indemn. gal. —.—. — Akcje 
banku wied. dla obrotu —.—.— Akcje anglo- 
banku 124.50. — Akcje kolei rzad. 315.—, — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
—.—.— Tramway —.—,— Banku budowy 
41.—, — Akcje kolei wschodnićj —.—. — 
Akcje banku anglo węg. —.—. — Akcje kolei 
zjedn. 91.75. — Losy tureckie —,—, — Lesy 
premj. węg. —.—.— Akcje kolei bogumińskićj 
—.—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 195 50. — 
Akcje kolei półn. zachodn. — —, — Akcje 
franco-hungaria 58.50. — Ogólny bank austr. 
Uspcsobienie giełdy: osłabionne. 


Wydawca i redaktor odpowiedzizlny: 
Stanisław Gralichowski. 


Hondaye 30 maja. Donoszą ze źródła 


dzeniu Wydziału Wielkiego dnia Al kwietnia 1874 E L ech piepreemaRaloy chron od deszczu i nakoniec 1 wiosenny chron za 
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niędzynarodowćj wystawy powszęchnó Amigo 


Tylko za 5 złotych a. w. sprzedaje sie nagroda zaszczycony 
salanteryjny Bazar wystawy powszechniej. 


Ogłoszenie. 


Kaga Oszęzędności miasta Krakowa 


położona przy „Nowćj Bramie“ pod liczbą 468 dz. I. 
eskontuje weksle 


udziela 


zaliczki na zastaw papierów publicznych | 


, oraz 


Tenże składa sie z 10 niżéj wymienionych na wyst. nagroda zaszczyconych przedmiotów, a to: 


piekna damska skórzana ręczna torebka z oprawa mozajkowa; 

jedwabny wachlarz balowy „Victoria“, najnowszy, wszelkićj barwy; 

wszelkie potrzeby do szycia w pokrowcu z złota talmi dziwnie pieknym; 

RE cukierniczka zamykana, najpiekniejsza rzeźbiarska robota ozdo- 

iona; 

genewski zegarek z złota talmi z łańcuszkiem, dobrze idacy, z 2-letnióm 
poręczeniem ; 3 

i album najpiękniejsze, na fotografie, z oprawa brazówa, lub z chińskiego 
srebra ; 

dzwonek stołowy z płowego złota nowego, z jasném z!otóm wyrzynaniem ; 

wszystkie potrzeby do pisania, szczególnie stósowne na podarki; 

słynny japoński schowek na cygara z gra wielu barw; 

12 patentowanych powietrznych cygarniczek (najnowszych) które najsor- 
szemu cygaru, udzielają najmilszego zapachu cygara hawańskiego. 


- Wszystkie te tu wymienione 10 przedmiotów wystaw. kosztują tylko 5 zł. a. w. 


pet ped pet jet 
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kosztują tylko 5 zł. a. w. 


HEHEH 


Wszystkie te [0 przedmiotów 


p 


Te same przedmioty lepszej roboty dostanie także za 10, 15 do 20 zł. 


na mocy uchwał zapadłych na nadzwyczajnóm posie- 


Prócz tego dostanie tamże tylko za 6 zł. a. w. 3 chrony: 1 wielki, piekny jedwabny 


Kupić można jedynie tylko w 


pożyczki na hipotekę realności położonych w obrę- Amiga’ międzynarodowćj wystawie powszechnej 
u © L| | migo's Internationale- Weltaustellung) 

bie wyższego c. k. Sadu Krajowego w Krakowie, Wieden, Praterstrasze Nr. 9. 

spłacalne w ratach półrocznych w przeciągu 


Listowne polecenia wykonuje się zaraz za wypłata w urzedzie pocztowym lub za przy- 
lat dziesięciu. 5011(1-10) 


słana naprzód gotówke. 4971(3-12) 
Dyrekcja. 


WARZYSTWO PRZEMYSŁOWE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręka we Lwowie 


z 


uwiadamia niniejszóm, iż rozpoczęło w myśl sta- RB 
tutu swoje czynności i urządziło biuro przy ulicy § = 
Ślusarskićj Nr. 4 na dole, które jest dla intereso- || | 
wanych otwarte codziennie od godziny 5 do 6 po- 
południu, a w niedzielę od godziny 10 do 12 przed- 
| 5026(1-8) południem. 


(Sikawki domowćj i do gaszenia ognia) / 


Haynes & Sons w Londynie u H. Schmida Bopp'a 


Wiedeń, Stadttheater ` 4995(1-10) 

Ceny za sztuke: © Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5. 

D rekc ą fl. 81/2 A. 111/,. A. 14. ile dkg A. 20. 
y y z Odsprzedający otrzymują stósowny rabat. ` 
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w drukarni „Kraju* (Zwierzyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego. 


